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| Cóż jest właściwie gospodarstwo wzorowe? — 
Biorąc dosłownie brzmienie tego wyrazu: gospo- 
darstwem wzorowem byćby winno to; 
któreby przez swe dokładne urządzenie 
iprowadzenie, za wzór slużyć mogło. 
„Ad 6 — powie kto  możnaż naśladować 
jakiebądź gospodarstwo, kiedy miej- 
scowość i inne okoliczności: główną 
być winny podstawą ich urządzenia; te 


zad pospolicie tak są różne, iż biorąc rzeczy ści» 
sle, dwie włości, nawet obok siebie położone i” 


na pierwszy rzut oka pod wszelkiemi względami 
do siebie podebne, w rzadkich bardzo. przypad- 
kach. mogą być urządzone na jednę formę, 


Uwaga ta wczęści tylko jest słuszną. W ja- 
kichże to bowiem punktach pospolicie włości po- 
między sobą się różnią? a oto: różnią się pod 
względem obszerności, rodzajności i položenia 
ziemi; różnią się pod względem rodzajn i obszer- 
ności łąk i pastwisk, czyli rzecz uogólniając: pod 
względem systemu rolniczego, miejsco- 
wości odpowiadającego.” 


Pewna, że pod powyższemi wzgledami wielka 


pomiędzy włościami zachodzi różnica; jednakze, 


nie może ona pociągnąć za sobą zmian głównych 
zarysów tychże systemów; ponieważ w tym razie 
tyleby ich natworzyć należało, ile się znachodzi. 
odcieniów pomiędzy miejscowościami i innemi 
okolicznościami; tego zaś ani podobna, ni też po- 
trzeba czynić; niepodobna, gdyż glówne za= 
pysy tychże systemów takowych zmian nie cier- 


pią; niepotrzeba, ponieważ też zasady, tak mos 


Z 


z 
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ga być modyfikowane, iż dokładnie odpowiedzą 
(każdej miejscowości, każdem okolicznościom. 

* Tłumaczę się wyraźniej: System pastwiskowy 
może posiadać mniej więcej pastwiska, wedlug 
rodzaju ziemi i ilości pastwisk samorodnych ; 
które takiemi pozostać muszą; ale zawsze pa- 
stwisko sztuczne głównym pozostanie syste- 
niem tego charakteru, zmodyfikowanym tylko 
przez zastosowanie go do miejsca i okoliczności. 


Np. folwark A. za wzór służyć mający, nie po- 
siadając pastwisk samorodnych, potrzebuje ro- 
cznie dla wyżywienia liczby inwentarzy, obszer- 
ności roli odpowiedniej, 300 mor. sztucznego pa- 
stwiska. — Folwark B. znajduje się co do ohszer- 
ności i rodzaju gleby w podobnem położeniu co 
folwark A.; ale posiada np. 100 mor. pastwiska 
samorodnego, które zostawić wypada: A zatem, 
folwark B. co do głównych zasad, idzie zą wzo- 
rem A., ztą przecież różnicą, iż zamiast 300 m. 
` sztucznego pastwiska, zostawia go tylko 200 m.; 
ma się rozumieć, jeżeli pastwisko samorodne te- 
go jest rodzaja, iż pod względem wydania ilości 
paszy z danej przestrzeni, równa się pastwisku 
sztucznemu, 
- To samo ma miejsce co do systemu- płodo- 
zmiennego, pod względem stosunku pomiędzy 
uprawą roślin pastewnych a uprawą innego ro= 
' dzaju roślin. Na który to stosunek obszerność łąk 
samorodnych główny wpływ wywiera. A więe, 
stosunek ten wedlug miejsca i okoliczności może 
się zmieniać; ale główny charakter syste- 
mu płodozmiennego, jaki nam wzór przed- 
stawia, zostaje niezmiennym. 


Z tego wypada, iż gospodarstwo dobrze urzą- “' 


- dzone, pod względem naśladowania systemów rol- 
niczych, co do głównych ich zasad, bardzo do- 
brze za wzór służyć może. Samo zaś z siebie się 
rożumie, iż wszelkie inne czynności gospodar- 
skie, z swej natury żadnym, lub nieznaczącym 


modyfikacyom ulegające, jako: uprawa roli ,.do- 


bre utrzymywanie ląk, hodowamie jnwentarzy = 
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„same z siebie się 


I j = T 
t. p, a mianowicie różne części techniki wiej- 
skiej, calkiem ze wzoru być mogą naśladowane. 

Ważniejsze tu zachodzi pytanie: na jaką sto- 
pę gospodarstwo wzorowe urządzone 
być winno? — Zdaje mi się, iż odpowiedź na 
to jest latwa i prosta: być ono winno urzą- 
dzonem wten sposób, czyli na taką sto- 
pe, by ją mogli naśladować ci, dla któ- 
rych ma być wzorem. Skoro zaś oznaczymy 
klassę gospodarzy, podobnego wżoru u nas po- 
trzebujących, wtedy glówne jego zarysy 
wykryją. 

Nie potrzebują u nas wzoru gospodarze AB 
nowi: bo najprzód liczba ich względem ogółu. 
jest zbyt mała, a powtóre, obejdą się bez nie- 
go. Ale go potrzebują posiadający jednę lub pa- 
rę wiosek, którzy zwykle nie posiadają znacznych 
funduszów na wielkie' nakłady i spekulacye; jak 
również ńie mogą nabywać wiadomości, przez 
kosztowne wlasne doświadczenia. Ztąd wypływa 
co do urządzenia gospodarstwa za wzór u nas słu- 
żyć mającego, fo: 

Pierwsze, główne, zasadnicze prawi- 
dło: aby nie przez wielkie nakłady do 
doskonałości, czyli do wydania najwyższego czy- 
stego dochodu doprowadzonem zostało; gdyż 
potrzebujący wzoru, nie są w stanie takowych po- 
nosić. Ale raczej ma ono samo przez się, 

czyli przez stopniowe zwiększanie się żyzności 
ziemi, na wyższy posuwać się stopień. Wprawdzie 


skutek postępowania takowego mniej jest Świe- 


tny, mniej uderzający; ale natomiast gruntowniej. 
szy, pewniejszy, do naśladowania przystępniej- 
szy: a tego też właśnie nam potrzeba, 

Z tego pierwszego, głównego, zasadni- 


czego prawidła, wyplywają eo do szczegóło- 


wego urządzenia i prowadzenia tegoż gospodar-' ` 


"stwa, następujące zasady : 


a) Żadnych nagłych i kosztownych budowli; 
_b) Żadoych nagłych i kosztownych popraw grun- 
tów, bądź to chemicznych lub fizycznych. 


E 


e) Żadnych ozdób, raczej okazałość niźli uży- 
teczność, na celu mających. 


d) Z machin rolniczych te tylko które w gó: 


„spodarstwie rzeczywiście są potrzebne, a przytem 


już doświadczone i niekosztowne. Słowem, aby 
wzór w mowie będący zachęcał do naśladowania, 


potrzeba: aby niem dyrygujący niejako, postawil 


- się w położeniu właściciela ziemskiego, który po- 


` 


siada wprawdzie dostateczny fundusz do prowa- 
dzenia gospodarstwa; ale nie ma go na nagłe po- 
prawy i ozdoby. 

Gospodarstwo, 0 którem mewa, w dwdch gló- 


wnych przedmiotach za wzór słlużyćby powinno: 


1. Pod względem li Gospodarstwa wiejskiego, 
2. Pod względem Technologii wiejskiej. 


Co do pierwszego. Powinnoby wysfawiać wzór 


w ogólności dobrego gospodarstwa, a W szczegól- 
ności skierowanego do obecnych handlowych sto- 
sunkéw. A więc, powinnoby być wzorem: 
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1. Pod względem podziału pól i uprawy ziemi. 

2, Pod względem następstwa roślin każdej ale- 
bie wlasciwego. 

3. Pod względem sposobu użyzniania ziemi ) 
środków do tego celu najpewniej i najtaniej 
prowadzących. zę 


. 


Pod względem obchodzenia się z łąkami i 
pastwiskami tak sztucznemi jako i samo- 
rodnemi. i n 


Gi 


Pod względem hodowania i uszlachetniania 
zwierząt domowych. 

6. Pod względem uprawy roślin, mianowicie 
tych, które w obecnych handlowych stosun- 
kach mają odbyt. A 


z 


Nakoniee pod względem urządzenia i pro- 
wadzenia” gospodarstwa domowego, rachun- 
kowości i t. d. 

(Dokończenie w następnym Nrze.) 
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Opis własności nowo wynalezionego 


apparatu gorzelnianego. 
przez Hr. KrckIiEGoO» 
(Artykuł nadesłany.) 


mere 
prae 


Apparat niniejszy jest praktycznie czynny w go~ 


rzelni Krynickiej, w dobrach Orłów, w Woje- 


 wództwie Lubelskiem; Obwodzie Krasnostawskim; 
już od blizko dwóch lat (a): Wszelka przeto wąt- 


pliwość, najszczęśliwszym z pozoru: w teoryi po- 


mysłom towarzysząca, skoro takowe jak tó się” 


często zdarza, w wykonaniu praktycznem w innem 
świetle się: okażą, tw upada i sama* rzeczywi- 
stość jaś przemawiać może: Cała zaleta W mo- 
wie będącego npparatu' zależy w teoryi na zde- 
komponowania zasąd pierwotnie przez’ Pistoryu- 


(a) Obecnie w dwóch exemplarzach.- 


ia Wiejska. 


sza wytkniętych, będąc bowiem pierwszym, któ- _ 
ry najwłaściwiej zastosował zasady konstrukcyi 
do natury destylacyi ,. w całym ciągu (bo aż do u- 
zyskania najmocniejszego produktu) onejże, jest 
przet6 twórcą systematu, który przez wieki sza- 
nowanym być może; podobnie jak w innych ga- 
lęziach wszelakich sztuk i przemyslu, w których 


:% . ze 
ma tejże naturze oparte systematą istnieją; lecz 


który przezto niewyklucza późniejszych „chociaż 
zgodnych ż pierwotnym układem poprawek, jak 
to w każdym postępie przemysłu ma' miejsce; w 
których, chociaż pomysły ich twórców istnieją, a 
przecież postęp. na zastosowaniu trafniejszym już 
ogłoszonych zasad oparty, bez zaprzeczenie jest 
pożądanym; przez-co, ten lnb ów szczegół dosta- 
teczniej rozwinięty, lub' zastosowany właściwiej, 
lub też: sklad ealości WPA kierunek otrzy- 
muje: 


X 


, 


cem, dozwołenia dzialalności kwasom ; w skutek 
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Praktyczne fapparatn mego wynalaz- 
ku zalety są następujące: 

1. Opołowę mniejszy kapitał wylożo- 
ny na nabycie onegoż. — W równymże bo- 
wiem .czasie odbywając destylacyą ilości równej, 
i dająe produkt sięgający próbę dwunastą alkoho- 
lometru Magiera, darzy posiadacza wszelkiemi 
własnościami apparatu Pistoryusza, pezostawia- 
jąc mu kwotę kilku tysięcy, jako obrotowy kapi- 
tal, w teraźniejszym stanie przemysłu gorzelnia- 
nego, tak przeważnie na pomyślność onegoż wply- 
wać mogący. * i 
'2. Wydaje produkt czyściejszy. — Co 


_wypływa z samejże-kovstrukcyi anegoż; naprzód 


dla tego, że pary alkoholu z mniejszą powierzch- 
nią miedzi zostają w zetknięciu, a szczególniej 
z przyczyny wielkiego ruchu plynu, znajdującego 
się w seperatorze, przez ciągły wpływ ukośny 
znacznego strumienia pary zpowodowanego; przez 


-co produkt pierwszy, wódką zwany, posiadająe 


najwięcej kwasów roślinnych w swem składzie, 
w tym to stanie ciągle wielkiego rachu postawio- 
ny, jest razem w polożeniu najmniej sprzyjają- 


czego zobojętnioną niejako zostaje szkodliwość 
tego pierwszego, a na zanieczyszczenie następne 
jedynie prawie działającego produktu; co wszy- 
stko przeciwnie w apparacie Pistotyusza” ma miej- 
sce; bowiem w tak zwanym cylindrze, na zbiór 
skroplonej wódki przeznaczonym, a jako spód o- 
grzewacza tworzącym, i wielką powierzchnią zi- 
mnego zacieru oziembionym, pary wszelkie bez 
różnicy się topią (przybywając oprócz tego w in- 
nym kierunku), pozostawiają płyn w stanie dzia- 
łania zawartych kwasów, najwięcej odpowiadają- 
eym; przy powtórnym zatem do stanu sprężystego 
przejściu, nasycone roztworem miedzi, tworzą w 
dalszym postępie zaród do tak zwanego masła 
miedzianego, unosząc wreszcie takowy w najod- 
dalońsze apparatu części. To zatem zanieczyszcze- 


~ nie, jedyne prawie, którego w zwyczajnych appa- 


ratach uniknąć zupełnie jest niepodobieństwem, 
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a które jest przyczyną, że produkt z prostych ko- 


tłów uzyskany, zawsze jest poznanym i więcej 
cenionym; ten to nieszczęsny smak'tak nazwany 
Maszynowy ( Fusełgeschmak) w apparacie niniej- 
szym, również jak i obsadzone wewnątrz onegoż 
masło miedziane, dotąd dostrzeżonemi nie zo- 
staly. s 

3. Potrzebuje mniej opału. — Aczkol- 
wiek pięknym jest pomysł umieszczenia dwóch 
garnców na jednym ognisku, to wszelako temnż 


powiększeniu ogniska zawsze zużycie większej 


ilości materyalu palnego towarzyszyć musi; zwła- 
szcza kiedy zamiar przyśpieszenia destylacyi in= 
ną drogą osiągniętym być może; ta zaś polega na 


stosownej konstrukcyi seperatora, który lubo ma 


kształt talerza, nie jest wszelako wcale onymże; 
jest raczej z natury przeznaczenia swego alembi- 
kiem, slażącym na zbiór przez skroplenie pier- 


wszego produktu destylacyi, to jest widki; lecz 


jest alembikiem w przezńaczeniu swem ulepszo- 
nym, albowiem zwyczajny alembik topi wszelkie 


bez różnicy pary, tenże zaś najmocniejsze prźe- ; 


puszcza w stanie sprężystym, a przeto skutek de- 
styłacyi przyspiesza. -Ksztalt jego dowolny być 
może; obecnie odebrał okrągly, zastosowany do 


nad niem umieszczonego ogrzewacza, przeto ma- 


pozor zwyczajnego talerza, gdy tymczasem różni- 
ca celu jest zupełnie inna. Pierwszy bowiem słu: 
ży do rozdzielenia pary na cienkie powłoki, aby 
przez to je oswobodzić od części cięższych, czyli 
fiegmistych, za pomocą takowych stopniowego o- 


ziembienia. W mowie zaś będący seperator, słu- 


ży na zbiór skroplonej pierwszej pary, Z zacie- . 


ru wydobytej, i -do seperacyi takowej za pomo- 
cą powtórnej, po nastąpionem skropleniu na no- 
wo w jego obrębach rozpoczętej destylacyj; co 
w skutek dziąłania cieplika, przez topienie par 
uwolnionego się osiąga. Dowodem zresztą sto- 
sowniejszego użycia cieplika pódczas biegu de- 
styłacyi utworzonego, a na korzyść samejże de- 
stylacyi obróconega, jest większa już uzyskana re- 
ktyfikacya par alkoholicznych, przed dojściem ta- 
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kowych do rektyfikających one ostatecznie, lecz 
bardzo wielkim kosztem tegoż cieplika talerzy,przez 
eo w miejscu tychże, tylko jeden rektyfikator, nie 
jak w apparacie Pistoryasza trzy talerze dany być 
mógł, — Powyższą zaletę uzyskanej wcześniejszej 
rektyfikacyi par spirytusowych, to jest jeszcze w 
tych częściach apparatu, w których wywiązujący 
się cieplik do osiągnięcia innych eelów destylacyi 
przeznaczonym być może, nim takowe dojdą do 
części, na próźno cieplik, w skutek czyszczenia 
się par wywiązany” rozpraszających, jakimi są 
wspomnione talerze w apparacie Pistorynsza (w 
mowie zas będącym apparacie rektyfikatorużyciem 
wody zimnej również czasami przychodzony) u- 
skutecznia stosownej konstrukcyi Deflegmator, 
wewnątrz ogrzewacza: umieszczony; za pomoeą 
którego, pary alkoholu w swem przechodzie o ty- 
le oczyszonemi zostają, iż do ostatecznej onychże 


„rektyfikacyi, nie potrzebuję, jak jedynie nader. 


malego użycia środka chłodżącego, to jest wody 
zimnej; a doświadczenie to jedyne, jako w swych 


skutkach przez daremne -rozproszanie cieplika, - 


“tyle kosztowne oziembienie, dostatecznem do 1i- 
zyskania mocnego produktu być się okazalo. 

4. Zysk na lokaln; albowiem apparat w 
mowie będący, potrzebuje w porównaniu appara- 
tu Pistoryusza miejsca mniej; na wysokość o część 
trzecią, zaś na dlugość o połowę. £ 

(Dokończenie w następnym Nize.) 
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Sposób robienia różnych gatunków 
porteru i piwa angielskiego. 

Anglia, jak niemal każdym ionym przedmio- 
tem, tak też i dobremi gatunkami piwa nad wszy- 
stkie kraje celuje. Za najlepsze powszechnie sa 
uznane: 1) Porter, 2) Ale (Ehls, u nas znane 
pod mianą: Piwa angielskiego), 3) Piwo -bur= 
sztynowe(Amber-Fhls), 4) Piwo zwyczajne 
"stołowe, 5) Reading zwane, EPiwo å ja- 
gód bzowych. 5; 


FPo-r"t er. 
`Na 1400 kwart portera, bierze się: > 
624 funty slodu jęczmientego jasnego. : 


420 = — — żóltawego. 
420 — — =: brunatnego. 
40 — najlepszego chmielu. 


6 — ‘cukru bialego. 
6 — soku lukrecyi. Sky 
Słód mialko ześrótowany nalewa. Się po raz 
pierwszy 1200 kwartami wody na 55 stopni R. 
Wszystko się należycie mięsza, kadź się nakry- 
wa szczelnie i zostawia w spokojności przez jes 
dnę godzinę. Brzeczka się nie ściąga, ale dole- 
wa się do kadzi wody na 75 stóp. R. kwart 800, 
i po dokładnem umięszaniu, zostawia przez 2 go- 
dzin również w nakrytej kadzi; poczem dopiero 
brzeczka się ściąga, a słodziny po raz drugi na- 
iewają się 600 kwartami wody na 75 stóp. R. Po 
upłynienin 15 godziny brzeczka się powtórnie 
ściąga i z pierwszą połącza; poczem gotuje się 
póty, póki objętość nie wyparuje do 1400 kwart. 
Przy końcu gotowania kładzie się do kotła cu- 
kier i sok lukrecyi. 
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Chmiel gotuje się najprzód z 40 kwartami wo- 
dy przez godzin 10; poczem extrakt się zlewa; 
po raz drugi z 3) kwartami wody przez godzin 6. 
Pierwszy i drugi extrakt chmielowy dodaje się 
‘do brzeczki przy końcu jej wygotowania. Po do- 
statecznem wygotowaniu, brzeczka zlewa się z 
kotła do chlodnie, a ztąd po ostygnieniu do stóp. 
14 R. idzie do kadzi fermentacyjnej. ; 


Drożdży daje się po 8 funt. na każde 100 funt. 
slodu. Po ukończeniu fermentacyi, zbierają się 
drożdże wierzchnie i porter się beczkuje. Skoro 
tu wyrobi, beczki dolewają się wodą zimną i 
mocno szpunłują. - 

ł 
Porter dubeltowy. 


` Porter dubeltowy różni się od poprzedniego 
większą tęgością. 
Na 1000 kwart dubeltowego portere kierze się: 


600 funtów słodu brunatnego jęczmiiennego:- 
400 — —  żółtawego. , 
400 —  — Jasnego. 


25 — jak najlepszego chmielu:. 
35 — cukru. 
35 — soku lukreeyi. 

Postępowanie jest zupełnie podobne do poprze=' 
dniego; z tą jedynie: różnicą, iż do każdego na-' 
lewu słodu: bierze się: o 4. część mniej. wody; 0— 
trzymana brzeczka: paruje się póty, póki objętość 


© płynu nieumniejszy się do: tysiąca kwart; ma się” 


rozumieć; iż także i do gotowania chmielu bierze” 
się o 3 część mniej wody. 
Piwo Angielskie (Reading). 

To ulubione w Anglii piwo, różni się od porte= 
ru jaśniejszym kolorem, mniejszą goryczą i szcze" 
gólniej aromatycznym: smakiem: 

Na 1000. kwart bierze się: 

800 funtów słodu jasnego: 


15 — chmielu: | 
35 — cukru zwyczajnego: 
3 — ziarna' paradyskiego: (paradis 


körner)s 


*> 


|, 25 funta nasienia koryandru. 
15 kwart drożdży. 

Słód nalewa się ta w dwóch peryodach. 

Do pierwszego nalewu bierze się 809 kwart wos ` 
dy na 65 stóp. R. Wyciągnienie słodu trwa go-, 
dzin 2.: t A 

Do drugiego-nalewu wody kwart 650 na 75 stóp» 
R. Po 2}, gdzin, brzeczka się ściąga i warzy po- 
woli, dopóki przez parowanie’ nie zmniejszy się 
do 1000 kwart. Przy końcu: gotowania, wyż wy- 
mienione ingredencye dodają się do kotła w sta- 


nie rozdrobnionym. Po 2ch godzinach warzenia, 


brzeezka: cedzi się: przez flanelę, lub też przez 
słomę: sz 

Chmiel gotnje się podobnie jak wyżej opisali- 
Śmy, najprzód z 15. kwart wody, apo raz drugi 
z 75 kwart. Otrzymany extrakt mięsza się z:brze- 
eżką. Zresztą postępuje się tu jak poprzednio, 
zta tylko różnicą, iż skoro: piwo pierwszą od- 
będzie fermentacyą, zlewa się do innego naczy- 
nia, gdzie dodaje się do niego $ funtów soli ku- 
chennej, jeden funt mąki z bobu,i dopiero- w 
tyn stanie się: beezkuje:: Po wyrobieniu, beczki: 
dolewają się czystą wodą.: 

(Dalszy ciąg w następnym! Nrze.) 


s Budowńictwo Wiejskie. 


aa m 


Opisowczarni zokrągłemi rafami, 
na 500 maciorek.. A 
(z R zoink) 
P. Jaendl, Dyrektor budownictwa w Pradzo* 
(w Czechach), wymieniając zwyczajne przyczyny 
biegunki i kolek jagniąt i środki tej chorobie naj= 


pewniej zapobiedz mogące; liczy do ostatnich sto- 


gowne urządzenie owczarni. Przytaczam: tu wła” 
spe słowa Ańtora :' 

„Jedną z głównycii przyczyn biegunki i kolek ja-* 
gniąt, jest zaziębienie. Pizy teraźniejszym sposobie* 
kodowania: owiec, jagnięta pospolicie wcześnie się: 


rodzą, zwykle wśród zimy. — Podczas suchych 
mrozów, czyli gdy śnieg ziemi nie pokrywa, ow- 
ce stare, a mianowicie maciorki,. pędzą się w 
pole; ostatnie szczególniej; dla: nabycia' więcej 
mleka.” ) 
„Wypedzająe owce zowozarni; otwierają sie zwy- 
kle szeroko: wrota, aby niewykoconych jeszcze ma- 
ciorek nie narazić na uszkodzenie przez zbytnie ci- 
Śnienie się; tym zaś sposobem; przez też wrota zna- 
czna' masą ciepla'z owczarni uchodzi; którego prze- 
cież jagnięta,: te z natury słabowite i delikatne - 
zwierzątka, tak: wiele potrzebują; owszem jest 


zewnętrznie oziębione i przytem 


Jadła, jak owea jałowa.” 


x ' 

ono ńiezbędnie im potrzebne do mocnego i zu- 
pelnego wykształcenia: 
czarni, po wyjścią z niej owiec, mniej więcej wy- 
studzonej, wiele już cierpią na tak nagle zmie- 
nionej temperaturze; a która nąturalnże coraz bar- 
dziej się tu zniża, gdyż slabe ich wyziewy nie są 
w stanie -oddziaływać cisnącemu się zimnu do 
przestrzeni, w stosunku do liczby jagniąt w niej 
zamkniętych , zbyt obszernej!” 


Pozostając zatem W 0w- 


„Po niejakim czasie, gdy owce wracają z pola, 
wrota powtórnie się otwierają, i reszta ciepła 
w owczarni zawartego przez nię się wydala; prócz 
tego, jakąż to massę zimna owce w swych runach 
do owczarni sprowadzają? Teraz, jagnięta mocno 
wygłodzone, 
biegną spiesznie do swych matek, i z zimnych cy- 
ców piją z chciwością mniej więcej ostudzone 
mleko: możnaż się dziwić, że znaczna 
ich część ginie na biegunkę, kolki, Jub 
inne zzaziębienia pochodzące choroby?” 

„Nakoniec , codzienne kilkokroine ciśnienie się 
maciorek podczas jedzenia ze zwyczajnych rafów, 
musi koniecznie wstrzymywać dokladne wykształ- 
cenie w ich wnętrznościach jagniąt; a mianowicie 
w owczarniach temi zwierzętami przepelnionych. 
Może kto powie: że maciorka kotna przez 


(Wrodzony instynkt chroni się od uszko- 


dzenia. — Pewna, iż ten instynkt jest wrodzo- 


ny każdej ciężarnej samicy ; jednakże nie posu- 


wajmy go po za obręb przez naturę zakreślony; 
pamiętajmy, że chęć zachowania życia jest mo- 


 eniejszą od chęci zachowania swego plodu; i dla 


tego to, maciorka zgłodniała, równie się ciśnie do 
Chodzi więc oto: w jaki sposób możnaby za- 

Risk zbytecznemu oziębieniu jagniąt z przyczy- 
4 wyžej Przytoczonej; i jakby usunąć zbyteczne 

się ciśnienie maciorek do jadła.” ` 


PE ne 


„Celem zabezpieczenia jagniąt od zimna ze- 
wnętrznego i wewnętrznego, byłoby zdaniem mo- 
jem najstosowniej, gdyby w 
„dła maciotek przeznaczonej, znajdował się oddział, 
w stosunku do jej przestrzeni jak 1 do 5. Pod- 
czas bytności maciorek w owczarni, wrota do te- 
goż oddziału bylyby otwarte i owce Ww całej prze- 
"strzeni zarówno rozdzielone, 


ratura w malym i wielkim oddziale jednostajna.» 


„„Podczas wypędzania maciorek w pole; * naj- 
przód wydalilyby się one z malego przedziału do 
„większego i wrota do tamtego dobrze zawarły. Ro 

id : x w PRO. AA 
wyjściu zaś onych z owczarni, jagnięta wpę 
lyby się do małego oddziału, i tutajby zostawały 
do powrotu matek. "Tym sposohem nie doznały*J 
one wcale tyle im szkodliwego oziębienia; bo- 
wiem własne ich wyziewy i ciepło z gnoju się 
wywiązujące, zachowały dość wysoką temperatu- 
wę, podczas pobytu matek w polu. Ma się rozu- 
mieć, iż to tylko w razie wielkich mrozów nale- 
żałoby czynić; w przeciwnym zaś przypadku, to 
jest w razie depla, możnaby jagnięta w obu 
przedziałach zostawić: 

„Po powrocie maciorek z pola, wpuściłyby się 
one najprzód do wielkiego przedziału i tu zosta- 
ły, dopókiby się same i owczarnia dostatecznie 
nie ogrzała; poczem dopiero puściłyby się jagnię” 
ta do matek. Tym sposobem zapobiedzby się 
moglo oziębieniu jagniąt tak zewnętrznemu jako 
i wewnętrznemu:” 


Figura Iwsza na dołączonej rycinie przedsta- zi 


wia w mowie będący oddział, w środku podłu: 


żnej ściany przybudowany. Wszakże można go 


zrobić z mniejszym kosztem w jednym z końców 


owczarni. W każdym razie powinien: on być od 
strony południowej. 
,  . (Dokończenie w następnym Nrze.) 


owczarni, wyłącznie 


- 


a następnie tempe- 


Rozmaite Przedmioty. 


Wyjątki z roeznego sprawozdania ezy-_ 


tanego na głównem posiedzenin Tewa- 
rzystwa rolniczego w Ranis. 
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1. Metoda P, Hudoffskowa, karmienia koni 
chlebem, została wyprobowaną i za dobrą uznaną. 
"2, Nowe próby potwierdzily dawniejsze doświad- 
czenia: że zbieranie naci kartoflanych przed 25 

frześnia, umniejsza plon kartofli o 4 część. 

3. Poczynione doświadczenia z uprawą szporku 
na gruncie łekkim piasczystym, dostatecznie wy- 
kazały wielką korzyść, jaką w tym rodzaju ziemi 
ta roślina przynosi, — Towarzystwo poleca więc 


siew szporku w.gruncie lekkim ale Żyznym, w> 


rzysku ozimem na paszę jesienną. — Można go też 


uprawiać z korzyścią na paszę letnią, mianowi=- 


cie w razie ochybienia koniczyny czerwonej, 

Natomiast, też same doświadczenia przekonały, 
iż w gruncie ilowatym i wapiennym roślina 
ta zupełnie ochybia. 


4. Porównawcze doświadczenia okazały: iż ob- 


rywanie kwicia kartofli, powiększa ich 


plon o Z część. 
5. Z morena (bawarskiego) zebrano koniczyny 
zielonej centnarów 240. Z tej otrzymano 48 centu. 


siana, które w paszeniu równało się 24 szeflom 


Drazdeńskim owsa. (a) 

Według powyższego, zielona koniczyna ma się 
do suszonej jak do 1. Stosunkowa zaś pożywność 
tegoż siana do pożywności owsa, jest jak Ż4 do 1, 
czyli 24 funta siana z koniczyny 
funt owsa.. = 

6. Doświadczenia niektórych członków Towa- 
rzystwa wykazują: iż wymłacanie roślin olejnych 
(prócz. lnianki) końmi, zawsze jest korzystniej- 
stem od mlorenia ich zwyczajnemi cepami; a na- 


wet, iż w niektórych przypadkach ten sposób 


młócenia z korzyścią być może użytym do roślin 
klosowych.. 7 
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Redaktør Tygodnika 
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tyle żywią co 1 


(a) Szefel Drezdęński trzyma 265 naszych garncy: R. 


Nep: Kurowski przy ulicy. $to-Jerskiej Nro 1789, — w Drukarni XX, Pssanów. 
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T. Wielkie jest podobieństwo, iż obfite karmie: 
nie świń zbożem, wzbudza w nich chęć pożera- 
nia swych prosiąt. i 

8. Siew koniczyny Nostrzyk zwyczajny 
(trifoliam melilotus officinale) w.zbożu na roczne 
pastwisko, poleca się każdemu sztucznego pa- 
stwiska potrzebującema. 

9. Odsłanianie ziemi z po- nad pieńków 20-le- 
tnich, a nawet i starszych brzoz , mocno wzbu< 
dza puszczanie się z nich licznych wypustków. 

10. Towarzystwo zwraca uwagę gospodarzy na 
wyrabianie mączki z kartofli, której użycie coraz 
bardziej się rozszerza; namienia przytem: iż kar- 


'tofle więcej jej wydają na wiosnę, niźli w jesieni. 


11. Czynione doświadczenia z sadzeniem oczek 
kartoflanych , nie wydały korzystnych rezultatów. 

12. Poleca się uprawa koniczyny czerwonawej 
(Trifol. rubens) na rocznią roslinę pastewną. (b) 

13. Nawożenie: ziemi sapowatej gliniastej wa- 
gaszonem, wielką przynosi korzyść. 

4. Towarzystwo postanowiło zwalczyć przesąd 
o szkodliwości używania do pracy krów, jaki mia 
nowicie pomiędzy pomniejszemi gospodarzami ma 
miejsee. Tym końcem, w wielu majętnościah szla: 
checkich oprzężono już krowy bez wielkich tru: 
dności. Skutek był najpomyślniejszy; bowiem przy 
umiarkowanem natężeniu i nieco powiększonym 


pokarmie, ilość młeka wcale się nie umniejszyla. 


(Niektóre uwagi nad powyższemi radami, w ną= 
stępnym. Numerze,) . 5i 


_ Sprostowanie pomyłek. 

W recepcie na prezerwatywę dła owiec, przy 
końću Nru 2 z r. b. zamieszczonej, zamiast Hy- 
penum, czytać Hypericum; zamiast Zemszek, 
czytać Zeniszek (Carlina „acaulis ) ; zamiast 
Swierzbnica ugryziona, czytać Ziela dryakiew 
ugryziona, czyli Swierzbnica. À 
aaa aeee NAZZA 

(b) Jest tò odmiana, czyli gatunek zwyczajnej czerwo- 
nej koniczyny. R. i 5 
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